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Technika w ykonania to chuda tem pe­
ra  kładziona na cieniutkiej pobiałce. 
Rodzaj spoiwa wykaże analiza.

Znaczenie zabytkow e i historyczne 
odsłanianej polichromii jest wielkie. 
Czas pow stania ok. 1560 r.

WEŁNA — WOJ. POZNAŃSKIE.

Innego rodzaju jest m alarstw o w d rew ­
nianym  kościółku w W ełnie Polichro­
m ia z czasów ok. 1729 m alow ana przez 
A. Szwacha, naśladująca iluzjonistyczne 
polichromie arch itek tury  m urow anej, 
znajduje się w bardzo złym stanie 
skutkiem  zaniedbania budowli, która 
stanowi w spaniały zabytek budow nic­
tw a drewnianego. W dużym procencie 
zniszczona przez plam y zacieków i prze­
m alowania, nie dające się w zupełności 
usunąć, w yglądała polichrom ia przed 
przystąpieniem  do konserw acji bardzo 
źle. Zabezpieczona i odczyszczona pod­
daw ana jest obecnie dalszym zabiegom 
konserw atorskim .

Gorzej przedstaw ia się natom iast 
spraw a samego drew na, które niszczo­
ne jest przez spuszczela i kołatka w gó­
rze, a dołem przez grzyb m erulius lacri­
m ans '. N ajw ażniejszym  problem em  kon­
serw atorskim  stało się wobec tego za­
bezpieczenie przed grzybem  i owadami, 
k tóre jest w toku. Przez zabezpieczenie 
drew na ratu jem y polichromię, która 
w krótkim  czasie uległaby zagładzie.

Tego rodzaju prace i na taką skale nie 
były jeszcze w kościółkach drew nianych 
wykonywane. Ponieważ grzyb jest mło­
dy i nie liczy więcej niż dwa lata, nale­
ży się z zatruciem  spieszyć i w tym  se­
zonie musi on być unieszkodliwiony 
i usunięty. '

P race te w ykonyw ane są w ram ach 
Pracowni K onserw acji Zabytków przy 
współudziale W ydziału Konserwacji ASP 
w Warszawie.

K. Dąbrowski

RÓ ŻNE

WYSTAWA KONSERW ATORSKA WOJ.
WARSZAWSKIEGO W PUŁTUSKU.
Celem zobrazowania różnorodnych za­

gadnień konserw atorskich , z którym i na­
leżało się zetknąć w  21 powiatach woj. 
warszawskiego, Urząd Konserwatorski 
tego terenu  zorganizował w maju 
i czerwcu b. r. w P u łtusku  Wojewódzką 
W ystawę K onserw atorską. Odbyła się 
ona w ram ach uroczystych ,,Dni P uł­
tu ska“, w świeżo odbudow anej zabytko­
wej kamienicy m ieszczańskiej z XVIII/

i W p r o w a d z o n y  z o s ta ł  z n o w ą  p o d o g u  
w  1949 r .

Ryc. 189. W ełna — kośc. drew niany. W i­
dok na część chórową przed konserw acją.

Ze zb. P. K. Z.

Ryc. 190. W ełna — kośc. drew niany. 
F ragm ent malowidła na stropie prezbi­

terium  przed konserw acją.
Ze zb. P. K. Z.

Ryc 191. W ystawa K onserw atorska 
w Pułtusku — sala dokum entacji arch i­

tektonicznej.
Ze zb. U. K. woj. Warsz-
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Ryc. 192. W ystaw a konserw atorska 
w  Pułtusku  — sala inw entaryzacji m a­
larstw a z modelem fontanny w ilanow ­

skiej.
Ze zb. U. K. woj. Warsz-

Ryc. 193. W ystawa konserw atorska 
w Pułtusku  — sala inw entaryzacji m a­
larstw a z modelem fontanny wilanow­

skiej.
Ze zb. U. K. woj. Warsz.

Ryc, 194. W ystawa konserw atorska 
w P ułtusku — sala m alarstw a i rzeźby.

Ze zb U. K. woj. Warsz.

XIX w., przeznaczonej na cele biblio­
teczne.

Budynek położony w centralnym  
punkcie miasta, przy jednej z pierzei 
Rynku i naprzeciw  Zam ku — siedziby 
Powiatowej Rady Narodowej — jest 
obecnie najbardziej reprezentacyjnym  
obiektem społecznym w mieście.

Umiejscowienie w ystawy konserw a­
torskiej w  Pułtusku  było podyktowane 
chęcią zaznajom ienia miejscowych władz 
i społeczeństwa z pracam i typu konser- 
torskiego w związku ze zniszczeniami 
i realizacją odbudowy P ułtuska jako za­
bytkowego zespołu o niecodziennych 
w artościach, jak  również chęcią zwró­
cenia szczególniejszej uwagi na mało 
znany dotąd zabytkowy zespół o bogatej 
przeszłości historycznej, architektonicz­
nej i znaczeniu urbanistycznym .

W dniu otw arcia w ystawy konserw a­
tor zabytków  wojew. warszawskiego 
zobrazował w dłuższym przemówieniu 
zadania stojące przed państw ow ą służbą 
konserw atorską przy odbudowie zabyt­
ków przeszłości w trosce o całość i trw a­
łość naszych pomników ku ltu ry  i w yka­
zał, jaka rola w inna w tych pracach 
przypaść społeczeństwu

K artusz z napisem  „W ystawa Ochrony 
Zabytków “ zapraszał zw iedzających do 
w nętrza hallu, w którym  po jednej stro­
nie wejścia umieszczono gablotę z foto­
grafiam i dokum entów, dotyczących 
ochrony zabytków polskich w latach 
1918, z drugiej, na tle barw  narodowych, 
piękny model natu ra lnej wielkości gło­
wicy z oranżerii w ilanowskiej.

Pierwszą salę jak  i następną poświę­
cono m alarstw u i rzeźbie. Na ścianach 
rozmieszczono liczne artystycznie opra­
cowane fotografie (w wym. 30x40 cir) 
zabytków m alarstw a ściennego oraz de­
koracji rzeźbiarskiej z terenu wojew. 
warszawskiego. W śród nich zwracały 
uwagę fotografie odkrytych spod p o  
biały i tynków  malowideł figuralnym  
w Kłoczewie (z XVIII w.), w ydobytym  
na światło dzienne, malowidła a rc h - 
tektoniczno-figuralne w Goźlinie (XVI'I 
w.), spoglądające jakby ze ścian drew­
nianego kościółka oraz m alowidła k r a -  
obrazowe i groteskowe z Rybienka 
(XVIII w.j, figuralne z W ęgrowa (XVIII 
w ), arabeskow e z Radziejowic (XVIII 
w.), figuralne z Czerwińska (XII—XI7 
w ), krajobrazow e z Jabłonny (XVIII w j ,  
groteskowe z Jordanow ie (XVIII wj, 
krajobrazow e i arabeskow e z Małej Wii 
(XVIII w.). W szystkie m ówią o sw yn 
znaczeniu, o wartościach, z epok od rc- 
manizmu przez gotyk, renesans (Czei- 
•wińsk), barok do rom antyzm u, świadezje
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ró w n o cześn ie  o trosce, z jaką p ow ołan e  
zo sta ły  do ży c ia  przez  zab ieg i k o n serw a ­
torsk ie , p ro w a d zo n e  n a  z lecen ie  i  pod  
k o n tro lą  W ojew ó d zk ieg o  U rzędu K o n ser ­
w a to rsk ieg o . O bok n a zw isk a  J. B. P le r -  
sch a  na w y s ta w ie  w id n ie je  n azw isk o  n ie  
m n iej z n a m ien iteg o  Sz. M ań k ow sk iego  —  
a r ty stó w  z w ią za n y ch  z dz ia ła ln ością  ar­
ty sty c zn ą  St. A u gu sta , ja k  rów nież  zn a­
n e g o  jed y n ie  z  im ien ia  m alarza Jaku ba  
A. z C zerw iń sk a  (1559 r.).

B o g a to  ilu stro w a n a  fo to g ra fia m i p a ­
noram a W arszaw y  z  X V III w . w  M ałej 
W si k o ło  G rójca, za jm u jąca  ca łą  śc ianę, 
grom ad ziła  szczeg ó ln ie  dużo osób in tere ­
su ją cy ch  s ię  przeszło śc ią  sto licy . W tej 
sa li u m ieszczo n o  ró w n ież  ek ran y , p o ­
św ię c o n e  d eta lo w i rzeźb iarsk iem u i ar­
c h itek to n iczn em u  z K obyłk i, R yb ienka, 
J o rd an ow ie . Z esta w io n o  n a  p araw an ach  
ró w n ież  b a rw n e  kop ie  w g  oryg in a ln ych  
p r o jek tó w  b u d ow li w y k o n a n y ch  w  X V III  
w . d la  J a b ło n n y  przez J. F ontanę, D. 
M erlin iego , J. Chr. K am setzera , St. Z a­
w ad zk iego , S. B. Z uga, pokazano k o lek ­
c ję  w id o k ó w  a r ty sty  am atora i patrioty  
z X I X  w . E. J u rgen sa , od n oszących  się  
m. in. do P ło ck a , M akow a, P u łtu sk a . 
P rzyp om n ian o  jeszcze  szk ice z X X  w . 
rek o n stru k cji za m k ó w  m azow ieck ich .

W  sali I -sze j ro zw ieszon o  rów nież m a ­
py za b y tk ó w  w oj. w arsza w sk ieg o , na  
k tó ry ch  za zn aczon o  kolorow ym i sz p il­
kam i m iejsca  prow ad zon ych  i zam ierzo­
n y ch  prac k on serw atorsk ich . M apy te  
w zb u d ziły  szczeg ó ln ą  u w a g ę  zw ied za ją ­
cych .

R zeźbę rep rezen to w a ły  w  tej sali f :-  
gurk i d z iec ięce  z  festo n a m i k w ia tó w  
z p ia sk o w ca  n a leżą ce  do tarasu ogrodu  
w ila n o w sk ieg o . W idać b y ło  na n ;ch św ia ­
dom ie p o zo sta w io n e  ślad y  zab iegów  k o n ­
serw a to rsk ich  —  n ie  sp a ty n o w a n e  fle -  
k ow an ia , w y k o n a n e  starann ie  w  p ra­
cow ni k o n serw a to rsk iej.

N a stęp n a  sa la , prócz fotografii na 
śc ianach , m ieśc iła  w ie lk ich  rozm iarów  
p la n sze  in w en taryzacji barw n ej (n a tu ­
ra ln ej w ie lk o śc i) m a low id eł śc ien n ych  
J. B. P lersch a  (grotesk i) w  J o rd an ow i-  
cach  k /G rod zisk a . W  czasie  prac k o n ­
serw atorsk ich  w y k o n y w a n y ch  tam  w  ro­
ku b ieżącym  oprócz w /w  m a lo w id e ł zo ­
sta ły  od k ryte  dalsze. Z adem onstrow ano  
rów n ież  w  sk a li i  : 1 karton  (do w itr a ­
ża d la  N o w eg o  M iasta k /P łoń sk a) p ro ­
jek tu  art m al. E. P rzeorsk iej, w y k o n a ­
n eg o  w  p racow n i J. O lszew sk ieg o  
w  W arszaw ie. Środ ek  sali za ją ł m od el 
fo n ta n n y  w ila n o w sk ie j, zaś n a  czterech  
jej narożach , na w ysok ich  pod staw ach , 
um ieszczono n atu ra ln ej w ie lk ośc i m od ele  
detali om a w ia n ej fon tan ny: dzieci na
raku, ślim aku , żó łw iu  i żabie.

P rzech od zącem u  z tej sali na da lsze  
pię tro  rzu ca ł s ię  w  oczy u m ieszczo n y  na  
t le  czerw ien i nap is: „O chrona Z ab ytk ów  
w  S łu żb ie  P o k o ju “.

D ru g ie  p iętro  za w iera ło  k ilk a  sa l p o ­
św ięco n y ch  a rch itek tu rze  i z esp o ło m  ur­
b a n isty czn y m  m. in. w  P u łtu sk u , G órze  
K alw arii, P łocku , J a n ow ie , oraz o ch ­
ronie krajobrazu  i p rzyrod y  w  różn ych  
m iejsco w o ścia ch  za  pom ocą  fo tografii, 
p la n ó w  i ilu stracji d ok u m en ta ln y ch .  
S zczeg ó ln ie  sa la  p ośw ięco n a  P u łtu sk o w i  
zo sta ła  o p ra cow an a  bardziej w y c ze r p u ­
jąco. O prócz m od elu  obrazu jącego  szcze ­
g ó ły  za ło żen ia  u rb a n isty czn eg o , z w ła sz ­
cza ry n k u  i b ezp ośred n iego  otoczen ia , 
za d em o n stro w a n o  h isto ry czn y  rozw ój  
m ia sta  w g  p la n ó w  z w iek u  X V II X V III  
i pocz. X IX .

O czy w iste  jest, że  m ieszk a ń cy  P u łtu s­
ka n a jd łu żej p rzeb y w a li w  tej sa li, 
zw ła szcza , ż e  dan o im  m ożność zapoz­
n an ia  się  ró w n ież  z zam ierzen iam i Kon­
serw atorsk im i n a  n ajb liższą  p rzysz łość:  
szczeg ó ln e  za in tereso w a n ie  b u d z iły  pro­
je k ty  w o ln e j rek onstruk cji ratusza  arch. 
T. K ornack iego.

W y sta w a  k on serw a to rsk a  w  P u łtu sk u , 
zo rgan izow an a  w  ca ło śc i przez U rząd  
K on serw atorsk i W ojew ó d ztw a  W ar­
sza w sk ieg o  dzięk i ob fitości ek sp o n a tó w  
' dz ięk i poru szon ym  zagad n ien iom  i sp o ­
sob ow i ich  pod an ia  by ła  in teresu ją cą  n ie  
ty lk o  d la  m iejsco w eg o  sp o łeczeń stw a  
i u czestn ik ó w  w y c ieczek  p o w ia to w y ch , 
lecz ró w n ież  i d la  zn a w ców .

W ystaw a  k o n serw a to rsk a  pok aza ła  
w reszc ie  po raz p ierw szy , ile  w y so k ie j  
k la sy  z a b y tk ó w  p osiad a  w oj. w a r sz a w ­
sk ie  i ile  staran ia  w k ła d a ją  w ła d z e  k o n ­
serw a to rsk ie  w oj. w a rsza w sk ieg o  w  o p ie ­
kę n a a  nim i.

M. S zy m a ń sk i

K R O N IK A  W Y D Z IA Ł U  SPO Ł E C Z N E J  
O PIE K I N A D  Z A B Y T K A M I P R Z E SZ Ł O ­

ŚC I P O L SK IE G O  T O W A R Z Y ST W A  
K RA JO Z N A W C Z E G O

W ojna la t  1939— 1945 zn iszczy ła  p ra ­
w ie  ca łk o w ic ie  dorobek  m ater ia ln y  T o­
w a rzy stw a  Opieki nad  Z abytkam i P rze ­
sz łośc i, k tó re  w  o sta tn ich  d z iesią tk ach  
la t  o d eg ra ły  n iep o śled n ą  ro lę  w  d z ie ­
jach  o ch ron y  p o m n ik ó w  k u ltu ry  p o l­
sk iej. P o zo sta ła  ty \k o  b ogata  trad ycja  
i szczu p łe  grono jed n o stek  dobrze p rzy­
g o to w a n y ch  do tej pracy.

P otrzeb y  w  za k resie  ochrony  za b y t­
k ó w  b y ły  po w o jn ie  w ie lk ie  i zn aczn ie  
p rzew y ższa ły  m ożliw ości za sp ok ojen ia  
ich przez P a ń stw o .

W  la ta ch  bezp ośred n io  p o w o jen n y ch  
u s iło w a n o  k ilk a k ro tn ie  p od jąć próby
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